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Zatem przez cały czas panującćj cholery od d. 
22. maja aż do d. 14. września wieczór: zacho- 
rowało 5006; wyzdrowiało 2384; umarło 2619, 


Niezmordowana staranność . professora Berres 
przy utworzenia żydowskiego szpitalu cholerycz.- 
nego, jego nieustanne usiłowanie około. pielę- 
| gnowenia chorych, jego pełne ludzkosci dąże- 
nie ,/aby przez składkę pieniężną przyniósł ulgę 
chorym w ich cierpieniach, opazzczonym ubo- 
gim isierotom pomoc i wsparcie, sa czynnościa- 
mi, które mu juź dawno zjednały wdzięczność pu- 
bliczności i rzadu; atoli professor Berres dał no- 
wy dowód swojej szlachetności, ponieważ przy- 
pacajaca mu przez ciąg cholery płacę, w swn- 
mie 505 złr. w mon. konw. poświęcił równie na 
dobroczynny użytek, składajac takowa w ręce 
jasnie oświe. księcia Lobkowicza, gubernatora 
krajo. Rzad przesławszy tę sammę stosownie do 
zamierzonego celu komissyi miejscowej zdrowia, 
poczytuje się być obowiyzanym tę szlachetną 
czynność professora Berres do wiadomości pu- 
blicznéj podać, i onemuż przez pisma publiczne 
podziękowanie swoje oświadczyć. 

We Lwowie dnia 6go wrzećnia 1831. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 

Dostrzegacz austryjachi z dnia 4. września do- 
"nosi: Podług wiadomości z głównćj kwatery ros- 
'syjskiej z dnia 23. sierpnia, wojsko rossyjskie na 
lewym brzegu Wisły posnnęło się dle ścisłego 
zamknięcia Warszawy. W nocy z dnia 20. na21. 
stojacy na prawym brzegu Wisły jenerał Rosen 
usiłował most, bedacy między Praga a Warszawa, 
za pomoca palnych statków zniszczyć; lecz, gdy 
się to nie udało, cofnał się tenże jenerał bez 
najmniejszćj straty ku Miłośnie. W skutek tego 
wypadku wzmocniony został szaniec przedmosto- 
wy-Pragi kilkoma batalijonami piechoty , które 
przybyły z Warszawy. 


Najnowsze wiadomości z Krakowa z dnia 29. 
sierpnia nie donosza nic o wypadkach wojennych 
między obudwoma wojskami; wszystkie związki 
między tém miastem a Warszawą przecięte zo- 
stały przez stanowisko , które wojsko rossyjskie 
zajęło. Podług wiadomości, potrzebującćj wszak- 
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Że potwierdzenia, miały obiedwie główne bwa 
tery między soba rozpocząć układy. 


Gazeta pruska stanu zawiera następujacy rapo"! 
datowany w głównej kwatórze rossyjskiej w %0 
wiczu dnią 13.sierpnia: »Gdy wojsko rossyjskie 
w piórwszych dniach lipca d. s. przeszło Wisić! 
zabawiwszy kilka dni koło Nieszawy, dla zaop*” 
trzenia się w żywność i zostawienia czasn, sby 
sie jen.Gerstenzweig mógł z niém połaczyć, ruszyło 
w dniu 27. lipca dalćj. Jenerał Gerstenzwe!g! 
który blizko w 5000 ludzi wyruszył był nad Wi- 
słę z pod Ostrołęki, gdzie dotąd stał dla utrzy” 
mywania zwiazku z Litwą, atakowany był w dro” 
dze przez przewyższające siły Polaków (złożone 
z 18 batalijonów piechoty, 16 szwadronów jażćy 
i trzydziestu dwóch dział). Cała taktyka polska 
zasadzała się wtej wojnie na tém, aby na poje” 
dyńcze oddziały wojska ressyjskiego napadać i ta- 
kowe znosić. Lecz się im to nigdy nie powł0” 
dło. — Jak dawnićj ich zamiary przeciw je” 
nerałowi Kreutz pod Wronowem , Kaźmierzer 
Lubartowem nie udały się, tah též i późniejsze 
przeciw jen. Riidiger nad Wieprzem, a takim $8- 
mym sposobem przeciw jen. Gersienzweig nie p0 
wiodły się. Atak przez 2 dywizyje polskie prze 
ciw niemn przedsiewzięty, został całkiem 0% 
party, a rokoszanie utracili przytćm, oprócz wielu 
zabitych irannych , kilkuset jeńców, między któ” 
rymi 2 oficerów sztabowych i kilku innych. Poł 
huzarów grodzieńskich pod dowództwem swojego 
godnego szefa, jenerała Strandmanu , który z pó” 
czątkn prawie sam musiał wytrzymywać nacisk 
nieprzyjaciela, dał dowody bohatyrskićj walec? 
ności i bronił powierzonego sobie stanowiska prze” 
ciw przewyższajacym siłom, dopóki nie nades?!) 
inne wojska z oddziału jenerala Gerstenzweig* 
Te pałały chęcia zmierzenia się z nieprzyjaci** 
lem , a lekka jazda gwardyi pod jenerałem AY 
ferjewem odbyła 6 wiorst kłusem, aby prędźć) 
przeciwników dosięgnać. Jenqrał Gerstenzwe!5 
odparłszy ten napad nieprzyjacielski, ruszył da” 


lej w pochód do głównego wojska, z którem się . 


późnićj szczęśliwie złączył. To wojsko postęp? 
wało tymczasem przez niegdyś kwitnący, a tere 
podupadły, Brześć Kujawski, rozległe miasteczk9 
Kowal, w malownćm i powabnóm miejsca poł" 
Żony Gostynin, hu staremu miastn żydowskie” 

Gombin, gdzie bo 4ch silnych marszach ed 
ustannych deszczach, dzień wypoczęło. Nigaz!” 
nie doznawano oporn i wojsho szło jakby WRA 
hoju naprzód. Kiedy wojsko rossyjskie musie 
długi odbywać pochód, starali się dowódzcey "° 
Koszanów korzystać z tego czasu i uderzyć j- 
małe oddziały, na prawym brzegu Wisły 20%, , 
wione. Udało się im odnieść niejakie korzy” 
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jad słaby. oddziałem jenerała Gołowina pod 
lisk 
do Śdzoy Piidigerowi nie powiodły sie, i po 
"dą raz uszedł on im szczęśliwie z zastawio- 
w $ideł. Ponieważ rossyjskie główne wojsko 
„AZ sie bliżój posuwało, przeto zgromadzili 
sk Swoje za Bzura w stanowisku pod Sochacze- 
A Błoniem, osadziwszy wraz Łowicz silnym 
E działem. Atoli w dniu 31. lipca otrzymał feld- 
MSzałek w Gombinie nagle wiadomość, Że nie- 
Preyjaciel opuścił śpiesznie Łowicz tak dalece, 

Die spalił dwóch mostów tamże bedących, zo- 

wił rożne zapasy i szpital urządzony na 1500 
R rych, z lekarzami i chyrurgąmi i w nim 500 

otych, Kozacy zajęli miasto wd. 34, anaich 
Sparcie, aby ten ważny punkt, gdzie można 
4. przeszkody przejść Bzurę, sobie zapewnić, 
Szał feldmarszałek nstyckimiast 4 batalijorom i 
tajny dronem z oddziała jenerała Murawiewa 
- posunać się. W d. 1. sierpnia udał się 
E feldmarszałek w tym kierunku z resztą woj- 
byt i wd. 2. t. m. już całe wojsko zebrane 
ue, POd tem miastem. Lewe skrzydło pod je- 
dałem Pahlenem stało naprzeciw nieprzyjaciel- 
dego stanowiska w Sochaczewie pod Boczkami; 
b ędyje i grenadyjery obozowały na lewem 
tegu Bzury niedaleko miasta, którego okolicę 
je 27m brzegu zajmowały oddziały wojska 

rata Murawiew. Przednia straż pod hrab. 


7. 


4 ML stała dalej o kilka wiorst we wsisch Nie- 


| 


Owie i Arkadyi. Nieprzyjaciel chcac się za- 

nié o stanowiskn, przedsięwział w d. 3. t. 
prz zbrojne rodpoznanie na lewem brzegu Bzury 
5 Korpusowi Pahlena, a w d. 4. drugie 
prz) ze pa prawym brzegu tej rzćki przeciw 
z . dniej straży hr. Witta. Tego samego dnia 
ke udnia posunał się jenerał Romano z 3 
ok AMI piechoty i 3 jazdy z 6 działami ku Nfe- 
M gdzie stał pułk huzarów elbzabetgrodz- 
tę Piechocie swojej kazał szybko las, wieś 
tyg Prawo otaczajacy, osadzić, a z dział otwo- 
o; 2Ocny ogiel na Rossyjan, podczas gdy je- 
hi Jazda ciagnęła się w koło wsi z lewćj strony. 
łą, Y ToSsyjskie, przez to obejście majac tył zegro- 
toeh; musiały opuścić wieś i cofnać' sie do putku 
wę iego grenad., stojacego w Arkadyi. Na pier- 


aż, Wystrzał z dziąła pospieszył hr. Toll, i 
dzia a wprawnym okiem kierował ogniem dwóch 


Wyn Yjskich na piechotę nieprzyjacielską , 
UA ająca się z Nieborowa, tak szczęśliwie, 
te Ra wstrzymana została. Wszelsko przez 
bolp cZÓT i noc pozostał Nieborów w mocy 
fel w- Okoto tego samego czasn otrzymał 
isien, zalek „ze swojego lewego skrzydła do- 
brzęg o” że jenerał major Lieders, dowodzacy 

-nA strażą hr, Pahlena, przekonał. się pod- 


Uem, lecz zamysły ich przeciw zręcznemnu. 


czas rozpoznawania nieprzyjsciela, Że ten ścią- 
grał wszystko wojsko swoje z lewego brzegu 
Bzury na prawy, zostawiwszy tylko słaby poste- 
runek w Razlasowie naprzeciw Sochaczewa. Z te- 
go dało sie wnosić, že wojsko Rokoszan tczy- 
niło z Sochaczewa w lewo poruszenie shrzydło- 
we, aby Rossyjanom zastąpić drogę, z Łowiczą 
przez Bolimów ku Błoniu idąca. To ntwierdziło 
postanowienie feldmarszałka. Ponieważ nie mógł 
dopościć, aby tak blizko niego stał nieprzyja- 
ciel, gdzieby każdego czasu mógł nderzyć na 
przednia straż hr. Witta i odeprzeć ją ku Ło- 
wiczowi, zanimby nadciągnęły na wsparcie gwar- 
dyje i grenadyjery z drugiego brzegu Bzury, 
przeto kazał wszystką piechotą przednićj straży 
osadzić Arkadyja, wesprzeć takowa brygada pie- 
choty gwardyi 1 1szym pułkiem strzelców, równie 
jazda: dragonami, ułanami i grodzińskiemi huza- 
rami gwardyi; poczem korpusowi grenadyjerów 
i gwardyi jeszcze tćj nocy kazał przejść na pra- 
wy brzćg rzeki, hr. Pahlenowi zaś w dotychcza- 
sowem stanowisku w Boczkach pozostawić część 
jazdy, a z reszta wójsk zająć stanowisko pod 
Łowiczem i oraz to miasto osadzić. Wyjsko ru- 
szyło blizko o północy, przeszło po 5 mostach 
na lyżwach pod Łowiczem rzćkę, i ze świtem 
stanęło pod Arkadyją i Mysłakowem i tu rozwi- 
neto się; gwardyja poszła na prawo, grenady- 
jery na lewo od wielkiego gościńca z Łowicza 
do Bolimowa. Nieprzyjaciel przerażony nagłem 
połazaniem się całego rossyjskiego wojska na 
prawym brzegu Bzury, widząc je jeszcze dniem 
wprzód wieczorem na lewym brzegu, ustąpił na- 
gle, opuścił Nieborów i stanął za rzeczką Raw- 
ha, osadziwszy mocno Bolimów. W d. 6. ze 
świtem ruszyła przednia straż ku Lazetczynkom, 
a korpus grenadyjerów ku Nieborowu. Sam feld- 


marszałek pospieszył , — oczekiwano wypadków, 


stanowczych , — wszelako upłynął dzień bez Ža- 
dnego zdarzenia. Nieprzyjaciel cofnął swoje si- 


"ły, lecz ponieważ życzył sobie zatrzymać Boli- 


mów, 8 obawiał się, aby naten punkt nie ude- 
rzono, skupił więc wszystkie siły, i wszystko 
skonczyło się na tem, że Piossyjanie osiągnęli 
swój zamiar, aby nieprzyjaciela od swojego sta- 
nowiska odsubać , bez wystrzału. Ze zmićrz- 
chem zajęła przednia straż swoje stanowisko pod 
Nieborowem, grenadyjery za Arkadyją, a za ty- 
mi gwardyja, hr. Pahlen pozostał na lewym brze- 
u pod Łowiczem. Przed wszystkiemi dalszćmi 
działaniami postanowił feldmarszałek umocnić 
otwarte miasto Łowicz, aby mieć mocny punkt 
między wojskiem a miejscem przejścia przez 
Wisłę hu obronie magazynów , bagażów i skła- 
dów. Dla zabezpieczenia lewego skrzydła , ja- 
koteż związku z punktami przeprawy, przezna- 


- 
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4 
czony jest ruchomy oddział pod hr. Nostitzem, 
złożony z brygady jazdy gwardyi ze 4 działami; 
celem jego jest niedopuszczać wszystkich zamia- 
rów nieprzyjaciela po drugićj stronie Wisły, 
lnb małe pódjazdy nad Bzurą rozpędzać. Taki 
jest stan rzeczy. Z jednej strony rokoszanie sku. 
pili siły swoje blizko 50000 między rzekę Raw- 
ka a Błoniem , za sobą maja Warszawę z forti- 
fikacyjami i barykadami i ludnością 100000 lo- 
dzi, z drugiej strony około Łowicza stoi naprze- 
ciw nich wojsko rossyjskie pod hr. Paszkiewi- 
czem Erywańskim, nie mocniejsze jak rokoszan , 
lecz doborne, wytrwałe, ćwiczone i pałzjące 
Żądza spothania się. Tymczasem nadciagaja z trzech 
stron nowe siły; od północy jenerał baron Krentz, 
od Brześcia Litewskiego jenerał baron Posen, 
a od południa jenerał Rüdiger, który juź, zape- 
wne teraz przeszedł Wisłę. 


Wielka Brytanija i Irlandyja:* 


Wiel. księżna Helena zwiedzała w ostatnich 
dniach z. m. piekne mieszkania między Sidmouth 
i Teignmouth położone. W d. 22. t. m udala 
się księżna do Exeter i zwiedziła tamże kościoł 
katedralny i więzienie. 

Arcybiskup dublibski zszedł z tego Świata, 
Podobnóm jest do prawdy, że biskap. z Clojne 
(dr. Brenklej) jego miejsce zastapi. 

W nocy z dnia 17. rozbił się statek parny 
_ Rothsay-Castle na mieliznie Holendersbank, któ- 
ry z Liverpolu był wypłynał ; z przeszło 120 
Jadzi tyłho 20 miało życie ocalić. ż 

Gazety londyńskie z dnia 22. sierpnia nic wa- 
Żnego w sobie nie zawićrają. Dziennik Ailas 
mie dowićrza wieści, jakoby ministrowie mieli 
wziąć uwolnienie z powoda poniesionćj hłęski, 
mianowicie względem reformy bilu, w którym 
położony był waronek, aby ci tylke dzierzawcy 
mieli głos, którzy płaca siedmioletni czynsz po 
So fun. szt., a do którego margr. Chandos tę 
dodał poprawkę, aby każdy, który jeden rok 
posiada dobra lub dzierzawy, płacge po 5o. fun. 
szt., nie mając szczególnego prawa posiadania, 
miał także prawo głosu; przeciwnie postanowili 
oni, obstawać najmocniej przy reformie bilu; 
pan Stanley zaś złożyć ma urząd sekretarza 
stanu Irłandyi, do którego nie jest zdolnym. 
Wszelako Courrier powatpiećwa o tem, chwali 
zdolności pana Stanley i nagania tylko jego 
dumę, nieprzysiojącą młodema człowiekowi, 
który sobie chce wziętość pozyskać.  JWor- 
ming Chronicle powstaje na powolność , z jaka 
bronią i wspierają bil reformy, dla czego nie 
mależy się *dziwić, że partyja Ooppozycyjna ua- 
biera odwagi. Ministeryjum, żędające reformy, i 
jego popłecznicy powinni zmienić swoje posta- 


nowienie, jeżeli chca, ałeby uzyskali pszenowa” 
nie zngielskiego ludu, który jego niedurzeczBo* 
ścia i niedołężnościa jest już zmordowany. 


Francyja. 


W d. 23. sierpnia obiadował jenerał Lafayet- 
te z liczną swoją rodzina u króla. NŃazajntć 
przyjmował król Deja algierskiego ; tenże sto- 
snje się w Paryża zupełnie do zwyczajow €0107 
pejskich ; itak na kartach wizytowych kazał wy” 
drukować: »Mr. Hossein, Ex-Dej dAlger.e 

Na posiedzeniu izby deputowenych w d. 2 
sierpnia odczytał prezydent list pana Odilo 
Barrot, podłog którego ten deputowany na wiej” 
miejscach obrany, oświadczył się za deputowf* 
nego ze Strasburga. Z dziennego porządku przy” 
stapiono do raportu komissyi jenerala Demarcay! 
aby komissyi, mienowanej do budżetu, większę 
liczbę członków dodać. Jenerał Jaubeit odczy” 
tal projekt wzglydem zniesienia nstawy z d. 17: 
maja 1816, dotyczacćj się inajoratów, i zastrze” 
gał sobie dokładniejsze rozwinięcie tego pr 
jęktu na posiedzenia po przełożenin ustawy 
parach. Pan Boissy d'Anglas przełożył, aby st0” 
pnie i ozdoby, rozdane w sta dniach, potwie” 
dzić. Rozwinięcie tego projektu przeznaczo80 
na następujący piatek. Pan Lafitte, źdawca spf 
wy z projektu pana Deinarcay, oznejmił, Że | 
rozmaite bndżety są w związku z soba, i że dh 
tego komissyja odrzuciła projekt  ustapowien” 
tylu komissyj, ile jest budżetów, lecz przyjęła 8% 


* woa myśl, mianowicie, oznaczyć liczbę człof 


ków do rozpoznania budżetów upoważnionyć 
na 36, i w tej homissyi poczynić tyle oddzi” 
łów, ile jest budżetów. Rozpoznanie tego 00% i 
Żono na piąiek. Pan Jouffroy odczytał projel 
względem odmienienia regulaminu, dotycząceb 
się-petycyj, w tém, aby komissyje miały pra”, 
tylko z takich zdawać sprawę , które zaslug" 
na uwagę izby. . „8 
Dzień. fribune, dziehnik nad wszystkie dzie” 
niki paryzkie ułtra-rewołucyjniejszy, nie * 
teat, Że w dawniejszych swoich artykułach P 
wstawał na zniesienie godności dziedziczny”, 
parów i zniszczenie tego całego instytutu, 0” jej 
teraz w swoim najnowszym numerze krok © 
i przepowiada, wedłog swojego zdania, nier 
wodnie mający nastąpić upadek dziedziczne] | 
dności: królów. w»Dziedziczna godność król? i, 
mówi on »znihvie w oczach rozumu lodu "o 
jak dzisiaj znika dziedziczna godność P% r 
Meto się zoajdzie ladzi, którzyby ją bronili, 8 PP 
puściwszy ,.że tok zdarzeń będzie spokojBY ! wj 
teraźniejszy król będzie mógł spokojnie “je 
zawód ukończyć (czemu jednak nie wierzymy) się 
steśmy przekonani, że sam syn jego 00W 


J = 


do Indu i będzie sobie Życzył raczej otrzymać 

rone przez wolny wybór, niżeli przez spadek.e 

Azetą ministeryjalna france Nouvelle dodaje 

© tego ważnego miejsca następujące uwagi: 
sWidać , żeśmy od hilka dni daleko postąpili; 
Powstają nie tylho na istnienie jednćj z władz 

„ONstytucyjnych, ale nawet dziedziczność go- 

ości królewskićj jest w wątpliwość podawaną. 
w'istocie od tego dnia, w którym w niehtó- 
"ych pismach poczęto haniebny system oczer- 
cienia osoby króla, łatwo można było przewi- 

Zleć, Że tak daleko dojdzie. Nie przestają jnż 
ta złośliwych uwagech, stsrają się brzemienne- 
MI nieszczęściem przepowiedniami zastraszać, 
JUŻ teraz usiłują wzruszyć główne zasady na- 
szej towarzyskiej bndowy, w nadziei, aby apa- 

onej kiedyś przyspieszyć. a 

Przy piórwszóm miesięcznóm mianowaniu pre- 
*Jdentów i sekretarzy dziewięciu biur depnto- 

Wanych, zaszłóm w d. 24. sierpniu mianowani 
Zostali następujący członkowie prezydentami: 1) 
Jenerał Lafayette, 2) baron de Brigode , 3) Be- 
tenger, 4) Dachatel, 5} Dupont de FEure, 6) 

abia de Laborde, 7) Odier, 8) Bignon, 9) 
Lafitte. Sekretarzami : 1) Salverte, 2) Gilloa, 
è) Vatout, 4) Dagas-Montbel, 5) Felix Real, 

de Tracy, 7) Camille Perier, 8) Genneron ; 

Arago. — Oppozycyja wystawia rezultat te- 
© mianowania nie tyle pomyślny dła ministe- 
jom, ile takowy był przy piórwszóm osadze- 
ln tych miejsc. 

W izbie deputowanych zebrała się dobrowol- 
nie homissyja z 50 członków dla rozpoznania 
handla , fabryk i żeglugi. Imiona panów: Che- 
leany , Fulchiron , Dogas-Nontbel , Martel , Pro- 
*per Delaunay, Koechlin, Odier i t. d. sa do- 

odem „ Że gorliwości nie braknie na wsparcia 
Uniejętnych ludzi; właściwe zamiary członków w 

Wiadomieniu przez nich wydanóćm nie jest po- 

ne, wyrażają tylko, Że tak we Francyi, jak i 
Uułćj Europie cierpi handel i zarobkowość i że, 
Y po prawodawstwie francuzkióm spodziewają 
1? wiele dla zapobieżenia złemu, życzyćby na- 
Stało, aby watrybunę wstępowali ladzie, majacy 
Wiadomość rzeczy, którzy trudnili się jedynie 
czai, istotnie dla hraju pożytecznemi. 
Projekt pana Bavoux, aby gazety od kancyj ż 

laty stępla uwolnić , odrzucony został w biurach. 

Księgarze , drukarze i handlujący papierem po- 
AI przez hrabiego Bondy proźbę, aby byli n- 
*Estnihami korzyści, jakie nadaje kantor diskon- 
jj: Pomiędzy tymi, którzy ten dokament pod- 
Pisali , znajdują się imions najznaczniejszych i 
„| amienitszych domów i tych , które najwięh- 

° lndziom dają zatrudzenie. 
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Niderlandy. 

W d. 28. sierp. odwiedził książę Fryderyk Ni- 
derlandzki niespodziewanie twierdzę Maestricht. 
Naczelny dowódzca twierdzy vswoim sztabem i 
władzami miasta przyjął go przy hukn dział. 
Książę odprawiwszy przeglad wojska i przyją- 
wszy korpus oficćrów , władze cywilne į ducho- 
wnych różnych wyznań , powrócił przez Bilzen 
do Hasselt; wd. 23. sierpnia przybył do Hagi. 


Belgij um. 


Monitor Belgijski z d. 24. sierpnia zawiera 3 
wyroki królewskie, mocą których hrabia Daval 
de Beaulieu, mianowany jest nadzwyczajnym po- 
słem i pełnomocnym ministrem przy króla pra- 
skim, względem zawiadomienia go o wstapiepiu 
na tron króla Leopolda, niemnićj w tym samym 
celn przy hrólo saskim i panującym Hsiecin s4- 
Sko-kobursko-gothajskim. Baron Adolf de Vriére 
ma hrabiemu Daval de Beaulieu towarzyszyć jako 
sekretarz poselstwa. 


Niemcy. 


Miasto Lipsk było znowa wd. 30. sierpnia wi- 
downią rozruchów. Powodem do tego był roz- 
kaz księcia Jana, wydany pod d.26., aby gwar- 
dyja gminna zajęła dom straży, czemu sie już 
dawno sprzeciwiała ; w prawdzie wydział gwar- 
dyi gmiunćj uspokoił na chwilę umysły i znie- 
wolił je, aby z każdej z 16 kompanij po dwóch 
ludzi zajęło nowy dóm straży, atoli bnntowniey 
zebrali się przed zmierzchem w sukniach cywil- 
nych na placach, przyległych domowi straży , za- 
chęcali pospólstwo wyprzeć sioda kompanija 
strzelców miejskich, do zasłony głównćj straży 
postawiona , i przez hilka godzin sypali kamie- 
niami na wojsko i na gwardyja konną gminną, 
która pospieszyła na pomoc. Tymczasem zebraża 
się szósta kompanija Gerharda , najwyuzdańsza ze 
wszystkich , pokonała siódma , jaż na siłach zwa- 
tłona 1 zajęła dawny dom straży. Tu dopióro 
rozrach wzmógł się najmocnićj, większa cześć 
ludzi kompanii 7mćj i kompanii konnej , tudzież 
ich ofioćrowie zostali kamieniami z broka poha- 
leczeni. Nakoniee dobrze myśląca część gwardyi 

minnej wezwała pomocy wojskowój, i weszło 
półbatalijonu strzelców królewskich o godz. 10. 
w nocy wxóżnych kierunkach do miasta. Gdy ofi- 
cerowie wezwali w imienin krola buntowników , 
aby się rozeszli, a ci i strzelców królewskich 

rzywitali gradem kamieni, na tenczas w hiliu 

minutach dano 4 razy ognia, przezco zabito 

cztery osoby, a trzydzieści raniono. Natenczas 

wyparli strzelcy koinpanija Gerharda z dawnego 

domu straży i zajęli ważniejsze pankta, Uderzo- 

no w bębny i kazano gwardyi „miniej stanść pod 
2 
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bronię na miejscach wsłazanych. Jal trzeba było 
przewidzieć „ mało się zebrało ludzi, a 1 ci byli 
nieczynnymi. — Pozruchy te, które Lipsk w o- 
czach cudzoziemców wystawiają miejscem nieu- 
stannych. zatargów , tem sa smutnićjsze dla tego 
miasta, ile że się zbliża jarmark s. michalski , 
a takie wypadki odejmuja ufność handlowi i prze- 
mysłowi „ których żywiołem jest porzadek i spo- 
nojność.a 
Prussy. 


Gazeta poznańska donosi z dnia 24. sierpnia ; 
„Dzisiaj wnocy, kilka minut przed 12tą, umarł 
ta na paraliż płacowy w 74 roku życia król. pru- 
ski feldmarszałek August hr. Neidhard Gnei- 
Senan. a 

W dniu 48. sierpnia zachorpwało w Poznanin 


na cholerę, 26. osób, wyzdrowiało 5, umarło 24, 
a 41 jest chorych. Ogółem zachorowało 543 osób, 


wyzdrowiało 115, a umarło 324. W obwodzie 


rządowym Kwidzińskim zachorował w dnin 14.. 


b. m. w miasteczku Jastrowie, cyrkule niemiecko- 
hronerskim, fzylijer z 24go pułku piechoty, po» 


dług zdania lekarzy, umarł w kilka godzin na 


eholere..— Dom, w htórym stał, zaraz zamknięto 
i nie zaniedbano Żadnych środków Ostrożności 
przeciw szerzeniu się tego złego. Naostatku na 


Wiśle pod Topolinken, w cyrkałe szwecerskim,, 


zachorowało w dniu +. t. m. dwie osób ,„ które 
w dnin 1. i5. t. m. umarły. Statek z fisakami 
oddano do kontumacyi. WV obwodzie rządowym 


„koslinskim, niestety, w mieście Lnnenburgu umarł 


drugi człowiek ma cholerę. We wsi Wussow 
zachorowało tamże od dnia 26. z. m. do dnia 
12, b. m 8 osób, które zmarły. W Kistrynie 
pokazały się także choroby i omarło kilku ludzi, 


„wszelako lekarze sa tego zdania, że to jest ra- 


ezój sporadyczna,. ale nie zaraźliwa nzyjatycha 
cholera. S 
Brazylija. 


Monitor zawiera nastepujacy wyimek z listu, pi- 
sanego z Rio de Janeiro pod d. 14. czerwca: 
»Zrzeczenie się cesarza Dom Pedro okazało nie- 
bawem swoje naturalne: shutki. * Portugalczyko- 
wie doznawali z początku: obelg, w massie z u- 
rzędów oddaleni. byli, a w kohen na kilku 
miejscach zagrożono ich. życie i majątek, WWsze- 
lako tylko: kilka utraciło Życie ,. leez wieln okro- 
pnie skrzywdzono ; słowem , przez hilha tygodni: 
uważani byli jako wyjęci. z pod prawa; teraz u- 
staje to prześladowanie, ponieważ prowincyje 
Minos i Rio- Grande , bardzo: roztropnie uciśnio- 
nym, bez różnicy. ich narodowości , ofiarowały. 
przytułek , przeto wiele rodzin udało się w sro- 
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dek kraju. Wyjście to' otworzyło mieszhańo0w 
nadbrzeżnym oczy i już mówią o środkach Pó” 
jednawczych. Co się dotyczć innych cudzozieg. 
ców nieportugalskich , są oni ogólnie ochrania 
nie bywają zaczepiani ; tylko na przypadek powst 
nia Negrów, obawiać się muszą losu wszystkiób 
białych w kraju mieszkających , a to byłoby stra%% 
ną rzeczą, gdyby do tego przyść miało př“. 
słabość rządu. Handel przy tej powszechićł 
trwodze jest zatamowany; długów nie płac» f 
cło nie przynosi ani czwartėj części tego; | 
przed kiłką miesiącami czyniło. Handel będ”? 
dopóty załamowany , dopóki nie będzie bezp” 
czenstwa, a wszystko haże się domyślać, że 
kowe jeszcze nie zaraz nastapi. Pićrwsza reje” 
cyja kona, odnowią ja w tych dniach; lecz mi 
wiadomi jeszcze wybrani. Chwili tój zmiany 


„bawiają się dla kolorych, którzy, jak słycha” 


chcą ogłosić rzeczpospolitę i t. d.; szczęście! 
izby się zebrały i może kraj ocala. Flety fra 
cuzha i angielska są ciągle w najlepszóm por0* 
zumieniu. Niedawno wezwało ciało dyplom? 
tyczne obudwóch admirałów na pismie, 80) 
mieli w pógetowiu siły morskie, którym do" 
dzą. Oto jest odpowiedź, dana przez nich ” 
to wezwanie: »Podpisani, kontr-admirałowie | 
dowódzcy eskadr, stojących przy brzegach AB? 
ryki południowej ,. otrzymali od właściwych sp” 
wujących interesa swoich narodów, notę, pó” 
piseną przez członków ciała dyplomatycznego €% 
ropejskiego., znajdującego się w Rio. — Podp" 
sani kontr-admirałowie ,. uznają słuszność uwsb! 
zawartych w rzeczonćj nocie; jakoteż nacisk ok” 
liczności i spieszą zapewnić członków ciała © 


„płomatycznego, że, o ile będa mogli, będą $ 


starali nie zinniejszać środków obrony, które 
wich mocy, $ że będą w stanie na przyp“ 
potrzeby oddalić niebezpieczeństwo. Podpis®", 
Kontr-admirałowie nie maja potrzeby powtarż* 
członkom ciała dyplomatycznego, že utrzym! 
Taz przedsięwzięte środki ostrożności i że wsze, 
kiej ażyją gorliwóści, aby te środki, o ile b 
może, były skuteczne. Korzystają z tój spos 
ności ponowienia cztonkom ciała dyplomatycza 
go zapewnienia swojego uszanowania. (Podf/ 
Paker. Grivel. W Rio de Janeiro d. 8. ose, 
woa 1831. — Wskutek tego postanowienia 
łożył kontr-admirat Baker swoję podróż na pr”, 
lądek dobrój nadziei; czeka on na fregatę, "° 
wnie jak i kontr-admirał Grivel na przbycić , 
kretów, powracających z morza. południowe; 
które tak dingo zatrzyma przy sobie, dop", 
obecność onych w Brazylii sądzić będzie potrze 
bna, aby wszystkim tamże osiadłym Francu 
dostateczna dać opiekę.« 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drakiem: Piotra. Pillera.. 
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